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T  ’ . . T L  n a ro w o w i, G G M M . D e p rera -  
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R L 1 N  ]d‘ Л 1 m aia - P rzyszed ł tu  rap -
cbTow e r ”  kW 3terze A X ' K a ro la  d. 2З 
10 i ooany ”  m Pera to r Napoleon p rz e p ra w ił d. 
1 9 1 2 0  przez w iększą galęź D u na iu  całe swoie 
woysko 1 w szystkie posiłk i swoich sprzym ie­
rzeńców : tę  massę sił u form ow ał n l  w yspie

p rzep raw ę  Ł'n °  " T  * -  b>b  p rzep raw ę  p rzez drugą gałęź i dalsze działa­
n ia  zaczepne. A X . K a ro l p rzeds ięw zio ł, po­
stąpić na p rzec iw  ze swoią arm ią  L z e r . m w l  
m eprzeszkadzać, lecz wtenczas u L r  Г '
grom ić, k ie d y ! ,;  ro zu m ia ł się L  b y ^  и Г е Г
n y m  zw ycięzcą: to  postanowienie woysku ob-

en, SmuPr y ię t8  b y ł°  z " M ię k s z y m  zapa- 
S i  -Sm Utne $сепУ  pustoszen ia  austryi, w ie r ­
ność 1 p rzyw iązan ie  do m onarchy, miłość ob­
c zyzn y , p rze m ie n iły  żo łn ierzy , żadną przec i­
wnością niepokonanych, w  bohatyrow  P rz y  
odgłosach radosnych i  tysiącznych o krzykó w  
n iech  zy ie  Cesarz, ru szy ły  nasze ko lu m n y, d 
21 , °  Po łudniu , pe łne  nadzie i zw ycięztw a* p rze ­
ciw ko postępm ącem u n ieprzy iac ie łow i: b itw a  
zaczęła się po Зсіеу. Napoleon sam dowodził-

Z S Z  ГГ) ‘ " t a P "P —-ą -azdę, 60 t. p iechoty, gw ardyą i  w iecev  
lc ^  sto dział; swoie skrzydła oparł o 2 stano
w iska Aspern i  E s linge n /p rz e z P „a tu re  i t Z
kę  U tw ierdzone. N igdzie  n ie  m ógł przeć śn ić  
się p rzez nasze hufce; ba ta lio ny  p iechoty w i j -  
oną massę zlane p rz y ię ly  iazd^ L t a r c ^ ą  ^

P « -k « ,c h
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się powszechną: całe dw ie  p iecho ty  w zaie

200 d2iał 6-ті2 пГ;Г
eono i  znów ZIf Si raZy w zię to  Aspern, stra­
cono 1 znowu zdobyto: po w ie lok ro tnych  sztur-

bitwe 7 a l° tT n by}° T n° WaĆ fisIingen‘ NoC
w i ^ o ś S j  p b c T it3;  k t “ stey zapalone
staliśmy: n ie p rzy ^ с іе і  У , ’ S-° ?anam i 2° '
■ W L oŁ u  i  D u Z y  P ^ c is m o n y o w y -

D u nam 5w s td liSS-lmUS f° ę b z a J ’ ze d a tk a m i po 
m am  w  płom ieniach płyxvaiącem i, przędzin

ra w ic  most „a  w iększey gałęzi rze k i Poz™ i 
m eprzy iac ie l smutne położenie s w o ie -s tta ra b ł 
w1ęc z naywiększą usiłnością z niego wydobyć
1 * * « .  *» «■- » =0 chyb ił»  J; l : f 4 , o y5

,(

Z !  ZsW ledm a  1 wyższego D nnaiu wszystkh

r o e w l T ł 0A Ce7 0y8ka 1 Statkami do siebi, 
n v n i n 7 kazał most napraw ić z n iezrów na
p o c l łPa t t a k t t m 1 Staraniem: o 4 te y z ra n a ro z , począł a ttak strasznym ogniem całey a r ty le ry i
w kró tce  przyszło do generalney b itw y  na ca- 
fey lrn u ; walczono ,  m 6k,z4 „ d g io ś c i ,  i  „p“  
em an iże li dnia poprzedz-aiącego; a ttak iedeti 

po d rug im  następował, uderzenie odparte zno­
w u by ło  ponawiane: w ytrw a łość n ieprzy iac ie - 
la, 1 użycie wszelkich sposobow na u trzym an ie  
swoiey pozycyi, przeciągnęły Walkę od rana aż 
do wieczora, Francnzi* niemogac utrzym ać się 
w  Aspern, p rzym u s ili mężnych Hassów do o- 
statmego natężenia s iły  boiu, azatym sta li s,ę 
daremną ofiarą. Nasze niezrównane woyska 
nie b y ły  zachwiane w  swoim m ęztw ie bohatyr- 
skiem; nigdzie się pokonać n iedały; i  ie ie l i  w  
n iek tó rych  punktach wstecz odparte by ły  prę- 
dko zdobywały utracone korzyści. O 7me;  w ie ­
czorem wszystkie usiłow ania n ieprzy jac ie lsk ie  
pokonane zostały: zw ycięztw o zupełne u w ie rzy ­
ło  tę arm ią, k tó ra  niedawno ogłoszona była świa­
tu  za rozgrom ioną i  zniszczoną. S trata n iep rzy­
jació ł n iezm ierna; pole b itw y  tru p am i zasłane, 
dobyliśmy, z pom iędzy zabitych, 6 t. rannych i  
do szpita low  naśzych zaprowadziliśm y. Jm pe- 
ra to r Napoleon cofa się na brzeg p rzec iw ny za- 
słamaiąc się osadzoną wyspą Lobau. Szczęśli­
w y  skutek w a lk i pom nożył w  naszem woyskut 
zaufanie, k tó re  iuź  m ia ło  idąc do bo iu  k rw a ­
wego. Św ietne p rzyk ła d y  naywiększey wale­
czności we wszystkich p rzy łoźy łys ię  do pom y­
ślnego końca b itw y . Generalissimus na raz ił się 
na naywiększe niebezpiczeństwa: p rzyp isu ie  
m ianow icie  zw ycięztw a X iążętom  L ich tensztey- 
nom generałom iazdy: in n i wodzowie, z k tó ­
rych  9 iest rannych, o ffice row ie  sztabu 1 daisL 
k tó rych  w ie lką  liczba, częścią zabita albo ra ­
niona, da li rzadkie  dowody swoiego męzwta i  
poświęcenia się. Po odebraniu ra po rtow  do­
niesiemy w  szczegułach o stracie obustronne7 i
0 w zię tych leńcach i zdobyczach, oraz o tych, 
k tó rzy  osob liw iey popisali się. u

1 A R Y Z  d. 01  maia. D z ienn ik  g ty  d. iq  
w  Wiedniu. „  K ie d y  arm ia  odpoczywała i  zgro­
madzała się* a Jm perator nadgradzał, uczyn io­
no przygotowania do waźney p rzep raw y przez 
Dunay. A X . K a ro l, w yp a rty  za te rzekę w  gó­
r y  czeskie* strab iłby a rty le ryą  i  bagaże, gdyby 
Jm perator chcia ł mordować swoie woysko po 
pustych górach. Postanow ił ubiedz W iedeń  i  
połączyć się z arm ią włoską. X . Awersztadzki
1 1 ontecorvo, po sztucznych obrotach, o m y li­
wszy X . K a ro la  i  k ilk u  marszami w yprzedzi­
wszy, w L in tz  stanęli.- Ocalały w ięc włoch 
austrya a magazynami i  W iedęn w  moc naszą
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noszłv m ilicya  rozwiązaną została, a G. H ilłe r  rem; pięknie dystyngwował się w  k ilk u  attakacłu 
i  A X  L u d w ik  w y p r z e d z e n i  4 dn iam i, n iem ogli O 8mey ustala b itw a  zostawmąc nas na placu. 
L tc z T d  ste an i w  L in tz  ani w  Krem s, ani pod G. O ud inot, S, H i la i r e i  2 brygady le tk ie j  ia -  
W n ;dn iem - s tra c ili arm ią i  p iękny  most w zdy z a rty le ryą  przesziy nocą na brzeg lew y, 
K rem s—.Jm perator kazał most zbudować na du- D. aa o 4 tey

p,z=ciw  Ebersdorf o .  m i l .  -  Wiedniem, 
rzeka podzielona na 5 gałęzi ma 4 oosąźmsze- prze łam ał n ieprzy iact la  t r  o
rokości, robota zaczęła się d. 18 o 4tey pod k re w  zimną solne właściwą i  n=adką o,dwagę. 
rozkazam i GG. Bertrand i  P erne tti; ma się ona G. O ud ino t stał na lewem  ^rzyd l.e ,H d Л 1-e r  
skończyć d ->o- ieden m ieć będzie a4 o, drugi dku, Boudet na p r a w e m ,  wszyscy pod X .  Monte
i 5 o sążni. ' GD. M o lito r rozpędził podiazdy na bello . Srzodek
wyspach będące. Franciszek ma b y d i w  Znaym. trz y m a ł natarczywości naszych,W iim m e icueroz 
W  J r z y n i  bez pieniędzy i  oręża niemyślą po- g rom iony został. X . Js try i szczęśliwie z azdą 
siłkować Cesarza: n iebyło żadnego dotąd po- ud e rzy ł k iłka k ro c , k n -p s ie ro m c  k i ka ko luum  
wstania. G. Lauris ton  udał się na górę Sem- w y s ie k lip o z  m ia ło oyd« po A m t ^ a k ^ w  ty m  
m ering k tó ra  oddziela wody płynące do morza o ymey rano doniesiono iz  woda wezbrana as 
k a r n e g o , k tó re  le ią  się do srzodziemne- drzewem  i  tra tw a m i m osty zerwała P ark od- 
go; w  wąwozach zabrał k ilkaset ieńcow. G Dn- w odow y, ciężka lazda, korpus X . Awersztadz- 
p e łlin  ro zb ro ił w  M ariaze ll 1000 m ilic y i i  poy- kiego , m z z prawego rzegu przyysc meinog y. 
m ał k ilkase t żo łn ierzy. X . Gdański spotkał G. Jm perator w ięc w strzym a ł postępuiące woysko, 
Chasteler d i 4  w  Y orge l, przepędził, zabrał i  rozkazał X c iu  M ontebello strzedz pola ltw y .
7oo lu d z i i '  dz ia ł I I .  D. 12 uwoln iono K u f-  Naboie z odwodu nadeysc m em ogły; zw o lm a ł
gzteyn X X  RivoLi, M ontebe llo  i  G. O ud inot w ięc ogień natężony woysko skupiło  się; au -
w  W ie d n iu  sa ze swemi korpusam i, X . Aver- s tryacy uciekaiący, dow iedziawszy się o p rzy -
sztadzki stoi m iędzy S. P e lten a tą stolicą, X . padku, p o w ró c ili o gtey do b o r n i  “  z v Ida m li 
Pontecoryo iest w  L in tz  z Sasami, X . Gdański 200 dzia łam i w a lczy li, lecz hańbą p rzyp łac ili, 
w ln s p ru c k  i  Saltzburgu „ — D. 19 główna kw a- trzyk ro ć  u d e rzy li na wsie 1 one swem i tru pa - 
te ra  była  w  Ebersdorf; m im o bystrości rze k i m i nape łn ili: G. M outon z f iz y lie r : ro zb ił k o r- 
inost postawiony: arm ia po n im  przechodzi: n ie- pus grenadierów: G. Gros w yc ią ł w  pien 7 00 '  *2“  
p rzy ia c ie l stoi o 4 m ile  bezczynnie: wodz, ule- grzynow  na cm entarzu Eslingen opieraiącyoh 
gaiący odpowiedzi, n ieprzedsiębrąłby tak tru - się: G- C uria ł ze strzelcam i now enn mężnie się 
dney w ypraw y, lecz Jm perator z rob ił na nie- spraw ił: G. Dorselle z dawną gw ardyą fo rm ow a ł 
przyiacio łach skutek g łow y Meduzy: główna lin ią  nieprzełam aną iak m u r spiżowy. N iep rzy - 
kw a te ra  przeszła do Enzersdorf na brzeg lew y iac ie l w y s trz e lił z dzia ł 4 o t.  razy, m y oszcżę- 
ę  o ^  dza liśm y nasze ładunki. P ow roc ił 011 w ieczo-

‘ ‘ Ѵ / . і ё п п і к  l o t y  d  25 w  E b e r s d o r f .  T u  d a -  r e m  n a  o p u s z c z o n e  s t a n o w is k a  a  m y  z o s t a l i ś m y

„a y  dwum a wyspam i dz ie li się na 3 gałęzie; na poboiow isku, gdzie zostaw ił podług oka p rze - 
iszą od 24o, sgą n u rtu  rze k i od 120, i3 c ią  od szło ,2  t. zabitych; podług zeznania ieńcow 
„O p rę tów  sźerzyni. Rzeka głęboka, pęd nie- s trac ił 25 wodzow 1 60 wyższych o ffice row  za- 
żWyczaynie bystry. W yspa ls z a m a io o o  prętów b itych  lub  ranionych: m am y z naszey s trony 
obwodu, a 2ga Ingerlobau 7 t .  Grosaspern, 5 t. rannych.1 1,00 zabitych: zabraliśm y w  m e- 
Eslingen i  Enzersdorf są to  wsie lewego brze- |  wolą i 5 oo ieńcow z 4  chorągw iam i 1 GL. W e ­
ra . przepraw a przez taką rzekę, w  oczach nie- ber. K u la  działowa u rw a ła  d. 22 o 6 w m czo-
przy iac ie la , iest dziełem  iednym  z najw iększych, rem  nogę X . M ontebello, po ie y  odcięciu, życie 
Ukończono 2 mosty d. 19 aż do w ie lk ie y  w y - n ie  iest w  niebezpieczeństwie: zegnał się czule 
sny na k tórą  dyw izyą  M o lito ra d . 18 statkam i z Im pera to rem  1 rzekł; stracisz, N I . w  godzinę, 
bv ła  przewieziona. D. 20 p rze p ra w ił się Jm- twego przyiacie la, lecz um rę chw a lebn ie ; za- 
pe ra to r,i wraz pó łk :a rty le r: A ubry  w  5 godzinach p łaka ł Napoleon, 1 rzek ł; te n  cios o k ru tn y  me­
na i 5 pontonach most na 5ciey gałęzi rzu c ił pozwala iuż myslec o woysku. G. b. H ila .ro  
m iedzy iszą wsią i  2gą. Półkow: S. C ro ixad- znakom ity  o ffice r ran iony: G, Durosnel adm - 
iu ta n t X . R iv o li batem przepiynoł; GG. Lasal- ta n t Im pera to ra  zabity. Żo łn ie rze  okazali mę- 
le  Boudet, M o lito r  z d y w iz ja m i nocą prze- ztw o francuzom  właściwe. Dunay p rzyo ie ra ; 
p ra w ili sie na brzeg lew y. D. 21 Jm perator pracuią ko ło  mostow; woysko osadziwszy sza- 
z X X .  Neufchatel, R iyo li, M ontebello , rozpo- niec przedm ostowy przeszło d. 2З na wyspę 
znał położenie, pole b itw y  w yznaczył, i  zaiął In d e r- lo b a u , pełne zadziw ienia, iż wstecz co- 
skrzyd łe in  prawem  Eslingen, a lewem Grosa- fn ione, mechciało przyiąc przekonania, iż  zy- 

O 4 tey pokazali się n ieprzyjac ie le  zza- wność bez mostow dostarczoną bydz m cm ogła- 
m iarem  poparcia p rze d n ie j straży i  wpędzę- by: szczęście że Jm perator wcześnie o zerwa­
n ia  iey do rzek i. D arem ny zamiar! X . R ivo- n iu  mostow dow iedzia ł się 1 m ia ł czas w strzy - 
l i  z G M o lito r i  Legrand odparł z hańbą G. mać zapędzone woysko; kommenda 5 korpusu 
Bellegarde we wszystkich attakach. X . M on- oddana G. O ud ino t we 100 b itw ach doświadczo- 
tebello b ro n ił Eslingen, X . Js try i z iazdą o k ry ł nem u wodzow i. Żyw ności obficie p rzyw iez io - 
rów n inę i  zasłonił Entzersdorf. Żyw a  by ła  roz- 110 do obozu Inderlobau. X X .  M ontebello  i  
prawa; n iep rzy iac ie ł zgrom adził 90 t. szczątków, R iv o li okazali całą dzielność charakteru w o y - 
i  dzia ł 200 w ystaw ił. G. Espagne z k iryssie- skowego. P óźn ie jszy  opis w ystaw i dokładm ey- 
ra m i prze łam ał 2 czworograny, i 4 dzia ł zdo- szy pom n ik  chw ały woysku francusk iem u.“   ̂
b y ł, i  mężnie oraz chwalebnie od k u li  poległ. R apporta w łoskie. D. 10 kw ie tn ia  AXze
GB. Fou le r w  a ttaku  zabity. G. Nansouty z Jan przesłał l is t do p rze d n ie j straży; wraz na 
brygadą S. G erm ain stanął na p lacu w ieczo- wszystkie fo rpoczty  uderzy ł i  w z io ł k i lk u  hu-
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zaroW w  n iew olą. D. 11 w yda l A X . Jan. ode­
zwę dó w łochow . Postanow ił zatym  Y ic e -k ró l 
cofnąć z F ry t i lu  dyw izye B ourc ier i  Serraz dla 
połączenia się z nadćiągaiącemi z ty lu  woyskami. 
Spotkawszy się Z dyw izyam i G ren ie r i  Sevaro- 
l i  w  S acile , postanowi! wydać b itw ę  między 
tć m  mieyscem a Pordenone. Jazda w yborna 
w łochow , niem ogła tu  przyśpieszyć, opóźniona 
w ezbrańem i rzekam i i  rucza iam i; z teyźe p rzy­
czyny* wydane od ѵісе-k ró la  rozkazy do w s trzy ­
m an ia  poruszeń, n ie rych ło  doszły; Azatym  za­
częła się b itw a , k iedy  iazda włoska licżnieysza 
od n ieprzyiacie lsk iey ieszcze z ty łu  była. Dzień 
cały walczono z korzyścią; w ieczorem  vice k ró l, 
rachuiąc z poruszeń iazdy n ieprzy iac ie lsk iey  ku 
L iyenza , iż  ona usiln ie  przeciąć m u odw rot, 
cofnął się za L iyenza i  Piawę. S trata austry­
akow  znaczną bydź musiała, i  n iebyłaby inn ie y- 
szą od naszey, gdyby G. Sahuc dniem  p ie rw ie y  
dowodzący przednią strażą n ie b y ł s trac ił re ­
g im entu  piechoty, i  huzarów, k tó rych  kpnie by­
ły  rozsiodłane i  z uzd podpuszczane. Jmpera­
to r  rozkazał wyśledzić w innych  takiego niedbal­
stwa: wodz przedn iey straży* kiadnący się w  
łóżku W pokoiach, a n ie na słom ie pod niebem, 
iest występny. S traciliśm y 3 bata liony 5 5 go 
rgn tu ; ca łkiem  praw ie  poszły w  niewolą. Ż o ł­
n ierze ska rży li się na huzarów  6go : na strze l­
ców 5go rgm tu ; zniew ieście li od rozkoszy w ło ­
skich, n ieum ieią odprawować służby przedn iey 
straży— D yw iz ia  od 10 t. z wybornego w oy­
ska m ia ła stanąć d. 2 6  w  W e ro n ie  z Toskan ii; 
postanow ił y ice -k ró l, zostawiwszy załogi w  Pal- 
manoya , Osoppo i  W ene cy i, stanąć p rzy  Cal- 
dero nad Adigą: lecz A X . Jan, wezwany na 
ra tune k  W ie dn ia , zaczął cofać sięd, 5 0 kw ie tn ia ; 
Y ic e  - k ró l natychm iast uderzył; G, Sorb ier, na 
podiazdaęh ran iony, zab ił w ie lu  austryakow , i  
600 w n iewolą zagarnął. Y icenza, Padwa, T re -  
viso, w  momencie odzyskanemi zostały, a woy­
sko p rzep raw iło  się za B rentę z pospiechem, 
zabiwszy 5oo r ie p rz y ia c io ł i  1100 pcymaWszy* 
X .  Jan prędzcy ścigany, n iże li się spodziewał, za 
P iaw ą stanął do ho iu, opieraiąc lewe skrzyd ło
0 góry a prawie sławiąc na gościńcu do Cone- 
g liano. Y ic e -k ró l, p rzeby ł P iawę d. 8 z prze­
dnią strażą, od 5 t*. w o l ty  żerów oraz 10 t. ia ­
zdy G. Dusaix, i  przepędził n iem cow ku  m o­
rzu : korpusy GG. G ren ie r i  Macdonałd wspar­
ły  straż przednią: a zatym  n ieprzyiae ie le  w  roz­
sypkę poszli. Zdobyliśm y dzia ł 1G z zaprzęgiem, 
So wozow prochowych, i  5 t. ieńcow zabra li­
śmy. G. W o lfs k i zabity; dway wodzow ie z ran 
um a rli; G. Hagiel i  dowodzca a rty le ry ip o y m a -
n i  D. 9 główna kw ate ra  by ła  w  Conegliano
spiesznie dążąc nad Tagliam ento . T a  pom ro- 
ka  interessow w łoskich odkry ła  sposob myśle­
n ia  w łochow: l is ty  przeięte n iep rzy iac io ł po- 
kazuią, iź  poddani w łoscy zupełnie są p rzy­
ch y ln i Napoleonowi. Miasta Y icenża, T reyisó ,
1 U d ine , niezachwiane w  p rzyw iązan iu , zim no 
p rz y ię ły  austryakow , a potyrm przesadzały się 
w  okazaniu swego przyw iązania: m ów ią ty lk o  
o n iek tó rych  podłych z Padwy, k tó rz y  zasłuży­
l i  na wyłączenie od tego świadectwa.

,, Podług w yznania ieńcow, s trac ił n ie ­
p rzy ia c ie l nad P iawą blisko 10 t. F. M. L . 
W am p e l zabity; ieden z wodzow korpusu G. 
G iu lay śm ierte ln ie  ran ion y . Po tey  b itw ie ,

dościgniony n iep rzy iac ie l p rzy  Sacile, poszedł 
w  rozsypkę, k iedy  chciał usypać re du ty  dla za­
słonie nia ustępu: tu  s trac ił k ilkaset ieńcow. D. 
10 ścigano z korzyścią; przednia straż schwyta­
ła  w ie lu  ieńcow. D. 11 p rzepraw iło  się w oy­
sko nasze przez Tagliam ento , i  dopędziło au­
stryakow  przez S. Daniel o Зсіеу; G. G iu lay 2 
regim entam i piechoty, k i lk u  szwadronami ia­
zdy i  5 dzia łam i stał na górze maiąc się u trz y j 
m ywać do ostatka, aźby główne woysko do li­
nę przeszło. U derzy liśm y, i  w net n ie p rzy ia - 
c ie l zmieszany* ze wszystkich gór w yp a rty  zo­
stał, a m y stanęliśmy o pó łnocy nad Ledra ; 
S traciliśm y w  tey  potyczce w zabitych i ran ­
nych 200; zabraliśm y i 5oo ludz i z rg m tu  B ie- 
ski, 1 chorągiew i  2 działa; p rz y ty m  strac ił 
n ieprzy iac ie l 600 zabitych i rannych. D. 12 
G. Grouchy w y p a rł niem cow z nad Jsonzni 
zabrał 800 ieńcow oraz magazyny i ekwipażę 
w  U dine zostawione: tegoż dnia pó łkow n ik  G it- 
tenga z 2 szwadronami doścignął kolumnę n ie - 
przyiacie lską ćofaiącą się do Gonirnona, uderzył* 
poytnał 800 żo łn ie rzy, 8 o ffice row , i  1 chorągiew* 
reg im entu Jeilachicha zdobył.

„  G. Dusaix z przednią strażą doścignął pod. 
Yenzone ty ln ą  straż n iep rzy iac io ł, ude rzy ł zm ie ­
szał i  4 5 o w z ią ł ieńcow*, m iędzy k tó rem i w ie ­
lu  iest o ffice row  sztalm: G. Colloredo w udoi 
postrze lony; m y strac iliśm y 2 zabitych i  54  
ranionych. Daley ścigaiąc, zwyciężyliśm y wszel­
k ie  trudności z p rzyczyny popa lonych mo- 
stow na rzece F e lli,  i  znaleźliśm y n iep rzy ja ­
ciela oszańcowanego w tw ie rd zy  M alborgnet- 
to  i  na górze Predel ; obeśliśmy te stanowisku 
pod ogniem n ieprzy iac ie lsk im  do linam i łlocco - 
łaua iD ogna; napotkaliśm y niem cow p rzy  T a r -  
vis i  w raz to  mieysce opanowaliśmy. S trze la­
liśm y do tw ie rd zy  d. 17 od 5 tey z rana do.10 
w ieczorem, i  w  tenczas postanow iliśm y iść do 
szturmu: ażatym zdobyliśmy tw ie rdzę , 10 dział* 
magazyny i  3 5 o ieńcow zabraliśmy* zabiwszy 
5oo ludz i, gdy sami n ies trac iliśm y nad 80 ran­
nych; D ystyngw ow ali się GG. G ren ie r D uroute 
i  Facthod. Tegoż dnia , brygady Abbe i  Ya- 
la n tin  z przedn ią strażą z przodu, a dywizya. 
F on tane lli z boku, ud e rzy ły  bagnetem na GG; 
G iu lay i  F r im o n t, k tó rzy  z 5 reg im entam i i l i ­
czną iazdą* s ta li za wąwozem T a  w is , zasłonie- 
n i ba teryam i p ią trow em i od 2 5 dzia ł, przeła­
m a ły Wszelkie zawady, po łoży ły  trupem  zna­
czną liczbę, 5 t. u w ię z iły , i  17 dzia ł zdobyły: 
m y strac iliśm y 200 ludz i. GG. F on tane lli i  
B-onfanty, Półkow: Z ucćh i i  m a io r G ren ie r pię-i 
kn ie  się popisali. G. Serras i  m. G ren ie r ude­
rz y l i  na tw ie rdzę  P redel; całą załogę od 4 oo 
lu d z i zniszczyli, bo 2 ty lk o  lu d z i uszło, i 8 
dział zdobyli. D. 19, 20 i  21 p rzyby ło  w oy­
sko z Ta rv is  do Y illa ch , K la g e n fu rt i  S. Y e it*  
d; 22, 2З i  2 4 postąpiło do Freisach; U nzm a rk t 
i  K n ite n fe h l— G. Macdonald na prawem  skrzy­
dle z dyw izyam i Broussier, Lamarąue i  drago­
nami P u lli uda ł się do Goerz; cl. i 4 przeszedł 
Jsonzo, i  zabrał 11 dzia ł, 2 moźdźerze, i w ie le  
potrzeb a r ty le ry i. G. Broussier złamał n ie p w y- 
iacio ł pod Preyald i przepędził do Laybach. 
G. Lam arąue w ypa row a ł ze wszystkich wąwo­
zów, poym ał 4oa k roa tow  i  1 działo zdobył—- 
G. S ch ilt wszedł d. 28 do T ryes tu , zabrawszy 
po drodze od 4  do 5 oo ieńcow. D. 20 tw ie r­
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dza Preyhld poddała się, a zatym  2 t. ludz i broń 
złożyło; znaczne magazyny i  dzia ł 15 w padły 
w  nasze ręce. D. 2 a opasaliśmy Laybach tw ie r­
dzę m ilio n y  kosztuiącą; d. 22 załoga od 45oo
0 k a p itu la c ją  prosiła; a zatym  po ucieczce GG. 
G iu lay i  Zach, broń złozyło 4  t. ludz i, i 5 i  
o ffice row , 5 m a iorow  i  ieden GL: zabraliśmy 
65  dział, 4  chorągwie, 8 t. karabinów  i  znaczne 
magazyny: G. Macdonald barzo iest chwalony. 
G. Serras z  brygadą swoią i  G. D u rou ttc , z re ­
gim entam i g tym  i  5 tym  pó łkow n ikow  F ria ire  i  
de la  С го іх uderzy ł d. 26 o sg ie y . pod S. M ichel 
na G. Jellachich, k tó ry  uprowadziwszy szczą­
t k i  z Bawary i,  zgrom adził korpus od 7 do 8 t.
1 stanął ku  Leoben, prawem  skrzydłem  oparty 
o niedostępne skały, lewem  o rzekę M u r, a srzo- 
dk ie in  na gor w ierzchołkach: uderzyliśm y i  w net 
szyki złamaliśmy, w raz 800 trupem  padło, 1200 
ranę odniosło, a 4  2 00 z 70 officeram i poszło w 
niewolę; zdobyliśmy 2 działa i  chorągiew. G. 
Je llac łiich  uc ie k ł z 2 wodzami w  60 koni. O 
6 tey w ieczorem  G. Serras wszedł do Leoben, 
gdzie ieszcze 600 zabrał ieńcow; ty leż  broń 
rzuciw szy w  góry uciekło; s traciliśm y w  tym  
d n iu  5 oo lud z i Por: Bourgeoiś z 4 stzelcami kon­
ia em i i  8 ludźm i picszerni w z io ł 600 ieńcow. D. 
26 woysko w łoskie p rzyby ło  do B ruck i  tam 
złączyło się z G. Lauris ton  od głównego woyska 
N apoleona.«

A zatym  Napoleon w yda ł d. 27 odezwę na­
stępną „  Ż o łn ie rze  woyska włoskiego! Chwale­
bn ie  dopięliście zamierzonego celu łącząc się 
pod Semmering z W . woyskiem . W ita m  was! 
iestem kontent! N iespodziewanie napadnieni od 
w ia ro łom nych cofnęliście się nad Adigę; zebra­
n i na po lu  Arcole przysięgliście tryum fow ać; 
prędko w ygra liście b itw y  nad Piawą, pod S. 
D anie], Tarv is , i  w  G orycyi, zdobyliście tw ie r­
dze M alborghettc; Predel; Laybach i  26 chorą­
gw i; n icw strzym an i Sawą, Drawą, M urem , wzię­
liśc ie  na bagnety morderczą ko lum nę Jellachi- 
cha pod S. M ichel. D z ięk i wam! ziszczony iest 
p rzyw ile y  korony źelazney „  Bóg m i ią  dał, bia­
da tem u, k tob y  po nią posięgnął.

W  IE D E N  d. 28 maia. Gazeta tuteysza nie 
ma iuz herbu Cesarza an i żadnych ty tu łó w . 
T y r o l i  У oralberg poddał się na laskę; 36  tp o - 
szlo w  niewolą. Baw arczykow ie są w  Inspruck; 
Cbasteler p ro s ił o kapitulacyą, lecz n ieotrzym a- 
wszy u c ie k ł w  góry, Napoleon kazał m ilic y i 
austryackiey powrócić do domow za d. 15 , i  broń 
złożyć, pod konfiskatą m aią tkow  i  spaleniem ru ­
chomości; zniósł 2gim w yrok iem  krzyżaków ; a 
dobra ich  w c ie lił do k ra io w  X iąźą t lig i: 5ci 
w y ro k  kon fisku ie  dobra X iąźą t rześkich, Cesa­
rzo w i służących, na zysk w  po łow ie X iąźą t l i ­
g i, ich  poddanych, a w  po łow ie na nadgrodę ar­
m ii francuzkiey. S ch ill uchodząc do Stralzun- 
du przed pogonią G. G ratien i  Duńczyków m iał 
zginąć; zamek iego D em itz  dobyty został przez 
wodza westfalskiego Albignac: s trac ił tam  Schill 
i 5 oo lu d z i 20 dzia ł 5  chorągwie i  w ie lk i skład 
am unicyi: uwoln iono 5 oo ieńcow. X .  Y a lm yz  
rezerw ą na wozach p rzyb y ł do E rfu rtu , ogro­
mną w kró tce  m ieć będzie armią. X . B ruśw i- 
ck i Oels, podobny iak  S ch ill pa rtyzan t, udał się 
przez Luzacyą ku  Czechom: Agent francuzk i w
K ró le w cu  protestow ał się. Jeńców, rodem z 
Saltzburga iw yźszcy  A us try i, Napoleon oddzie- 
l ic  kazał.

D R E Z N O  d. 12 czerwca* "W arszawianiś  
ścigaią uchodzących niemcow: G.Zaiączek oczy­
szczając tra k t do Pu ław , лѵ pogoni pod Stężycą* 
K ob y lin  em, W arką , za P ilicą , Mniszewem, Je­
dlińskiem , zabrał 2Óo ieńcow, 5  t. beczek soli, 
i  kassę rgm twą. G. Dąbrowski oczyszczaiąc dro­
gę do P io trkow a  w yparow a ł n iem cow z R aw y 
i  B iałey. Załoga Częstochowska podobnież w pa­
dła do G allicy i. X .  Józef w  Jwsni. Rada po­
w róc iła  do W arszawy. M iasto w ystaw iło  800 
ochotn ikow — Potocka zapisała 18 t. z ło tych sy­
now i w dowey Goc^ebskiey, K ła d n ie m y  dalszy 
ciąg w oiennych czyności po lakow  do czasu 11- 
stępu niemcow.

R apport d. 20 z U lanow a donosi o zdoby­
c iu  szańca przcdmostowego i  samego Sando- 
m irza  przez G. Sokoln ickiego i  Róźriieckiego, o 
odezwie X . Józefa do Gallicyanow; o wezwa­
n iu  ich  do form ow ania zastępów, o ufności, k tó ­
rą w  n ich  pokłada: o ustanow ien iu  J W  R em - 
b ie lińskiego prefekta płockiego, za generalne­
go in tendenta  obu G a llicy i z w ładzą p o licy i, 
a d m in is tra c ji skarbu, po trzeb w oiennych , i  
spraw ied li wości,oraz z mocą nadzierania u rzędn i­
ków  i  ich  zm ieniania: o u fo rm ow aniu  kom pa­
n i i  p rzew odn ików  z G allicyanow.

R apport d. 21 z teyże g łów ney kw a te ry  o 
dobyciu szturmem Zamościa i  w zięciu  dzia ł 4 o, 
przeszło 2 t. ieńcow oraz znacznych magazy­
nów; o dystyngwowaniu się GG. P e lle tie r K a ­
mieńskiego, Półkow: 8t. Potockiego, Górskiego, 
szefów b a t :  Krasińskiego i  Suchodolskiego, sze­
fów  szwadr: Strzyżewskiego i  Brzeczewa, kap: 
Daine k tó ry  u w ię z ił p ó łk  Pulskiego kom endan­
ta  p lacu, kap. S o łiyka  i  Junga, por: B łędow­
skiego 1 podo lfice ra  M łockiego k tó ry  w z ią ł of- 
ficera; szczeguinie o popisaniu się Półk: K ra ­
sińskiego k tó ry  zw o ltiże ram i po drabinach w pad ł 
na w a ły , hastyony, i  wskoczył do tw ie rd zy ; o 
whlecznych saperach,którzy bram y w y łam a li—. 
R ap port d. 24  w  T rześn i o oświadczonem ukon­
ten tow an iu  K ró la , mężnym, k tó rz y  zdobyli sza­
niec pod Górą. D. 26 z teyże kw a te ry  o z d o - 
byc iup rzez  G. Roźnieckiego Jarosławia i  o w z ię ­
c iu  w  n iewolą gs5 austryakow  z znaczne- 
m i zapasami. D. 28 z teyże kw a te ry  o odpar­
c iu  G. Szaurot zbliźaiącego się do Sandomirza. 
R ap o rt d. 3 i  z T rześn i źe Napoleon oświad­
czy ł w  W ie d n iu , ia k  iest ko n te n t z Polakow, 
o weyściu do Lw ow a; łączeniu się G allicyanow , 
o ich  m eztw ie, o ukontentow aniu  Napoleona, 
k ie d y  się o tym  dowie; i  o zb liżen iu  się do K ra ­
kowa.

R apport d. 1 czerwca z T rześn i o zasługach 
korpusów Gallicyyskiego, prawego i  lewego brze­
gu W is ły , oraz m ilic y i, k tó re  na wyścig i idą k to  
większe okaże m ęztwo waleczność i  k to le p ie y  
się spraw i; o zasługach m aiora ilo rnow sk iego  
kom endanta P rag i, k tó ry  przez roztropność w  
tru d n ym  położeniu, i  odwagę w  groźnych o- 
kolicznościach pokazawszy się godnym zaufania 
X . Jozefa i  względów K ró la , odebrał od obu. 
świadectwo i  nadgrodę za chwalebne i  honoro­
we postępowanie: oG. N Iem oiewskim , k tó ry  przez 
dobre rozporządzenie pa tro low  połamał o d M n L  
szewa do P rag i wszystkie zam ysły n iep rzy iac io ł 
usiłu iących przepraw ić się na p raw y brzeg W is ły . 
Reszta р о ід іе у .


